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Futra, bekiesze, palta i ubrania zimowe już 
czas stalować za gotówkę lub na raty. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 


T. TOMCZAK 


WŁOCŁAWEK, ULICA CYGANKA Nr. 16. 


Niemasż cnoty bez walki, bez nieszczęść—wielkości. 


Józef Paszkowski. 


Seim, Senat i Rząd. 


Mniejszości narodowe oskarżają władze polskie o re- 

presje w stosunku do niepolskiej ludności z Polski chcą 

uczynić państwo narodowościowe. — Zarzuty pod adre- 
sem władz bezpieczeństwa na kresach. — Budżet. 


Posiedzenie Sejmu z dnia 21 
czerwca. 


Odesłano do komisji skarbowej 
projekt o poborze przez skarb akcji 
nowej emisji. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad budżetem min. spr. wewn. Prze- 
mawiał pos. Chrucki, narzekając na 
represje i teror stosowany względem 


ludności ukraińskie. Wobec tego 
mówca wnosi o skreślenie funduszu 
na policję. 


Posel Kronig oświadcza, że jeżeli 
dzisiejszy min. spr. wojsk. rzucił w 
Poznaniu hasło odniemczenia kresów, 
to jest to tylko objawem istnienia 
wrogiego Niemcom ducha, którv prze- 
niknął czynniki decydujące. Od do- 
brej polityki wewnętrznej, a w szcze- 
gólności od dobrych stosunków 
z mniejszościami narodowemi zależy 
siła i znaczenie Polski, Zdaniem 
mówcy, powinno się skreślić połowę 
kredytu na policję, gdyż mamv jej 
na duży. Mówca twierdzi, że panuje 
złe przeświadczenie, iż Polska jest 
państwem narodowem, bo jest ona 
państwem narodowościowem, (?!), a 
konsekwencją tego musi być zupełne 
równouprawnienie, i w Polsce gospo- 
darzami winni być zarówno Polacy, 
Niemcy, żydzi itp. 

Poseł Prager jest zdziwiony, że 
rząd domaga się pełnomocnictw na 
polu administracji wewnętrznej, skoro 
zwykłe pełnomocnictwa ustawowe, 
które mu przysługują, tak mało wy- 
zyskał. Min. dotychczas zdobyło się 
za jedno rozporządzenie, i to niele» 
galne, o zespolenie administracji dru- 

iej instancji. Nielegalne dlatego, że 

ada Ministrów nie ma prawa podda- 
wać pod decyzję wojewody spraw 
personalnych, prokuratora inspektora 
szkolnego i inspektora pracy. 

Oczywiście, najgorzej wygląda ad- 
ministracja na kresach. Jedynym spo- 
sobem rozwiązania sprawy kresów 
jest autonomja terytorjalna. Policja 
jest zła, jest aparatem ordynarnym 
i brutalnym. Wobec tych wszystkich 
stosunków, klub mówcy nie chce 
brać odpowiedzialności za to, co ro- 
bi policja, i, na znak protestu prze- 
ciwko rządzącym policjantom, odma- 
wia kredytu „policji defensywnej, żą- 


dając skreślenia funduszu dyspozy- 
cyjnego, funduszu personalnego po- 
licji i ma wszelkie inwigiłacje:: 


Posel ks. Wyrębowski zgadza się, 


że w żadnem innem ministerstwie 
niema takiej bezprogramowości, jak 
w min, spr. wewn. Na kresach mi- 
nisterstwo nic nie robi, aby zaognio- 
ne stosunki uporządkować. Jedną 
z najważniejszych przyczyn tego chao. 
su są częste zmiany na stanowisku 
ministra spr. wewn. 

W ciągu istnienia niepodległości 
mieliśmy 19 ministrów spr. wewn. 
Jeżeli z tej trybuny mówi się, że my 
ciemiężymy Niemców, to zakrawa to 
na bolesny śmiech, jest też policz- 
kiem dla narodu i ministerstwa. 

Co do policji, jest ona jedyną 
władzą, która w państwie została zu: 
nifikowana pierwsza, i to wśród 
wielkich trudności. Nadużyć nie można 
bronić, ale trzeba stwierdzić, że ta 
sama policja ponosi rok rocznie stra- 
ty w ludziach, którzy giną z rąk 
przestępców. Wszyscy żądają od mi- 
nisterstwa planowości w załatwieniu 
trudnych spraw narodowościowych 
na kresach. 


Chcemy, aby mniejszościom 
narodowym było dobrze, ale żą- 
damy lojalności. 


Pos. Popiel popiera rezolucję, żą- 
dającą utworzenia wydziału kontroli, 
który byłby okiem i uchem ministra. 
W sprawie policii, mówca oświadcza, 
że choćby powinno się karcić poli- 
cjantów, dopuszczających się nadu- 
żyć, to jednak nie można ich demo- 
ralizować niesłusznem postępowaniem 
w sprawie mniejszości narodowych, 
Znańy jest nasz demokratyzm. Nie- 
domagania administracji zwracają się 
przeciw naszej ludności, a przedsta- 
wiciele mniejszości narodowej ko- 
rzystają z okazji, aby nadać temu 
odcień specyficzny. 

Pos. Bigoński, Ch: D., polemizu- 
je z posłem Kronigiem, dowodząc, 
że Polakom w Niemczech powodzi 
się znacznie gorzej, niż Niemcom 
u nas. 


Pos. Rusinek, jako sprawozdawca, 
odpowiada na zarzuty, stawiane mi- 
nisterstwu. Mówca cytuje okólnik do 


~ 


wojewodów z dn. 19 marca w spra- 
wie bicia przez policję. Okólnik ten 
zaleca natychmiastowe zwalnianie ze 
służby i przekazywanie sprawy pro- 
kuratorji, niezależnie od śledztwa 
dyscyplinarnego. 

Najważniejszym i najbardziej suro- 
wym zarzutem jest zarzut braku pla- 
nowości, ale i w tej dziedzinie widzi 
mówca w mowie min. spraw wewn. 
zapowiedź zwrotii na lepsze. Co do 
zarżutu w sprawie mniejszości naro 
dowych, to przedstawiciele mniejszo- 
ści narodowych zarzuty te uogólnia- 
ją i pod tym względem zajmują front 
jednolity. 

Głosowanie nad budżetem min. 
spraw wewn. odłożono do wtorku. 

Przystąpiono do budżetu min. 
skarbu, Budżet referowal pos. Łypa 
cewicz. Wszystkie dochody państwa 
wynoszc 1400 miljonów złotych, z te- 
go 1140 miljonów zł. stanowi dochód 
skarbu państwa. Jest to 80 proc. Nie 
jest to objaw zadawalający i świad 
Czy tylko o niezrównoważeniu nasze- 
go działu dochodów. Omawiając apa- 
rat skarbowy, referent zaznacza, iż 
personel ministerstwa pracuje chętnie 
wśród często dość ciężkich warunkó w, 
jednak całość jest jeszcze źle zmon- 
towana. 
= Mówce wskazuie na niedostateczną 
możność podwyższenia podatku od 
spożycia i podkreśla, że zaborcy ścią- 
gali 165 miljonów 'zł., co na dzisiej- 
szę stosunki wynosi 2 i pół miljarda 
sk a ze względu na zrujnowany prze- 

js] miljardy zł.; więc budżet półto- 
ra miljarda zł. jest zupełnie zabezpie- 
czony, tembardziej, że dochód naro- 
dowy wynosi Io miljardów zł. Wiel: 
ką wagę dla budżetu może mieć roz- 
wój rolnictwa. Gdybyśmy doszli do 
odpowiedniego stopnia kultury, to 
eksport nasz wynosiłby 6 miljardów 
zł. Jednak wydatki min. wynoszą tyl- 
ko 13 i pół miljonów. Mówca kon- 
kluduje, że lichwę pieniężną i towaro- 
wą należy zwalczać jednolitym fron- 
tem z konsumentów. 

Min. skarbu może być jedynie ten, 
któ rozwija produkcje, a więc dobry 
ekonomista. Na tem dyskusję odłożo- 
no do następnego posiedzenia, które 
się odbędzie we wtorek o godzinie 
4 po poł. 


Go słychać w Kowalu? 


W dalszym ciągu mego »Z tygod- 
nia< chciałbym zapoznać czytelników 
Słowa  Kujawskiego< z dzielnicą 
miasteczka — z Rynkiem. Rynek 
jako plac targowy, jest stanowczo za- 
szczupły. Za dawnych czasów wy- 
miar jego był dostateczny, dziś jed- 
nakże, gdy musimy liczyć na rozwój 
naszych miast i miasteczek, trzebaby 
skorzystać z nadarzającej się sposob- 
ności, aby plac rozszerzyć. Taka 
sposobność się nadarzyła po ostat- 
nim wielkim pożarze w Kowalu, któ- 
ry strawił wiele domostw przy Ryn- 
ku bezpośrednio. Jednakże nasze 
władze 'miejskie zaniedbały sprawę. 
Bo i pocóż się głowić i martwić o 
jakiś tam ogół?... Przecież się nie 
opłacił... Tak widocznie rozumowało 
sobie  prześwietne zwierzchnictwo 
miasteczka. Za to, podobno, opła- 


ciło się patrzeć przez palce, jak ży- 
dzi po kilka metrów placu miejskiego « 
wykorzystali pod budowę swych no- 1 


Dzisiejszy numer zawiera: 


Sejm, Senat i Rząd. — Ignotus: Co słychać 
w Kowalu. — Don Inigo: Amazonki bez 
amazonek. — Śledztwo w sprawie zbrodni- 
czej kliki zbirów, którzy działają pod pła- 
szczem faszyzmu—rozszerza się. — Ban yci 
przypiekają ogniem. — Niedyskretne pyta- 
nia. —V Z 


W odcinku; Kwiat polny. — Żydzi 
skarżą się, że im źle w Polsce. — Skandal 
radjowy w Polsce, — M. S.: Po I Polskim 
Kongresie Rolniczym. — Z kraju.—Curiosa. 


—Kronika.— Depesze. — Dział ogłoszeniowy. 


wych domów. I żydzi skorzystali, a 
to grunt, i ogółu mieszkańców djabli 
nie wzięlil... Taka to gospodarka 
miejska jest w Kowalu! 

Gadajmy jednak dalej o Rynku. 
Jedną mojem zdaniem najbrzydszą 
cechę ma Rynek w Kowalu: czosnek 
i cebula panują niemal wszechwład- 
nie. Z pośród kilkudziesięciu domów 
zaledwie trzy są w polskiem posiada- 
niu  Charakterystyczne, że każdy 
dom ma pod swoim dachem szumnie 
nazywaną >restauracjęc, wlaściwie 
miejsce, w którem jest zawsze okazja 
do upicia. A mogłyby się mieś- 
cić np. polskie placówki handlowe, 
które są w Kowalu w znikomej ilości. 
Sprzedawać jednak piwo i wódkę 
lepiej się opłaca. 

Zato nie opłaciło się dlużej egzy- 
stować obecnej Radzie Miejskiej w 
Kowalu, gdyż na posiedzeniu swem 
w dniu 17 czerwca, po omówieniu, 
uchwaleniu spraw bieżących, podała 
się w przeważającej swej większości 
do dymisji. O ile słyszałem z po- 
dobnym zamiarem nosiła się już od 
dłuższego czasu. Przyszedł wreszcie 
dzień, w którym zamiar swój usku- 
teczniła. Co było powodem ustą- 
pienia? Różni różnie mówią, Zdaje 
się jednak najprawdopodobniejszem, 
że ustąpiła z powodu swej niezarad- 
ności, nieumiejętności, nieobowiązko- 
wości, gdyż na jedno posiedzenie 
zbierano się zwykle trzykrotnie, za- 
nim dochodziło do skutku. Co- 
kolwiekbądź możnaby powiedzieć o 
naszej Radzie Miejskiej, to jednakże 
stwierdzić trzeba, że samo podanie 
się do dymisji uważano za najlepszy 
jej czyn. Bo przy takim składzie 
członków, jaki był obecnie, oraz przy 
takim samowładztwie Magistatu na- 
szego i zabarwieniu jego żydowskiem, 
garść tych rozumniejszych jednostek 
w składzie Rady Miejskiej rzeczy- 
wiście, że nic nie mogła zrobić dla 
dobra miasta, które jest dzisiaj w o- 
płakanym stanie. Zasługuje na uwa- 
gę takt, że do dymisji podali się 
wszyscy radni Polacy, podczas gdy 
ani jeden z żydowskich jej nie zgło- 
sił. Nie bez winy jest również od- 
nośnie stosunków miejskich władza 
nadzorcza. [Inspektor samorządowy 
przyjeżdża chyba po to, aby przespa- 
cerować się najpierw porządną brycz- 
ką szosą z Włoelawka do Kowala, 
a potem... w Kowalu również ma 
swoje miejsca... Toć już sławną jest 
tutaj jego inspekcja. Starostwo, gdy- 
by chciało, mogłoby się na miejscu 
cośkolwiek o tem poinformować... 

Nawiązując dalej do domisji Rady 
Miejskiej, postaram się czytelnikom 


»Słowa  Kujawskiego<, gdy tylko 
zostanie stwierdzony jej zgon, to 
znaczy dymisja zostanie przyjęta 


przez miarodajne czynniki, — dać o 
niej wspomnienie pośmiertne. 
Ignotus. 


Amazonki bez amazonek. 


Na ulicach naszego miasta ukazują 
się dwie młode — jedna z nich mło- 
dziutka — amazonki, ale bez amazo- 
nek, a zato w szkaradnych, skrojo- 
nych po męsku, ineksprymabliskach. 
Ubrane od równika, t. j. od pasa, 
w. górę — po damsku, a w dół— po 
męsku, robią z siebie cudaczne po- 
tworki, półdziewczęta i półchłopaków, 
potworki zbyt realistyczne, aby mogło 
w nich być coś z poezji mitologicz- 
nych syren, siinksów lub centaurów. 

Szczególnie owa młodziutka Mi- 
g1onne, ze swoją zachwycająco buń - 
czuczną, choć i trochę, ale dziecinnie, 
wyzywającą, minką, razi poczucie este- 
tyczne, tem, powiedzmy otwarcie, bru- 
talnem przeciwieństwem. Jestto krzy - 
czący gwałt, zadawany naturze: temu 
czarującemu i  szlachetnemu  »das 
ewig Weibliche< Getego. 

Co ważniejsza, to nawet w męż- 
czyznach o subtelniejszej kulturze 
moralnej obraża poczucie skromności 
dziewiczej, którą radziby widzieć w 
dziewicach. A gdy występuje publicz- 
nie, prowokuje także i atmosferę przy- 
zwoitości publicznej, jeśli nie żydo - 
masońskiej, to w każdym razie chrze- 
ścijańskiej. Ta atmosiera reaguje 
na takie widoki conajmniej grzmotli- 
wym pomrukiem. 

Zupełnie rzecz inna: odziane i 
siedzące na koniu po męsku boha- 
terki, jak Joanna d'Arc lub nasza Hen- 
ryka Pustowojtówna, adjutant Lan- 
giewicza, To są uzasadnione ważną 
potrzebą wyjątki. Występują one, 
nie w oświetleniu zabawki, połączo: 
nej z drażniącą impozycją szaremu 
tłumowi piechurów, lecz w oświet- 
leniu powołania w Potrzebie, które 
nadaje im charakter całkiem odręb- 
ny i tuszuje wszystko, co skądinąd 
razi niewłaściwością. 

Z reguły, pod panowaniem No- 
wego Zakonu — tembardziej obowią- 
zuje prawo Zakonu Starego: »Nie 
oblecze się niewiasta w odzienie męs- 
kie, ani mąż używać będzie szaty nie- í 
wieściej, bo brzydki jest u Pana, któ- 
ry to czynie (Deut. 22.5 ) 

Zauważmy bowiem, że w staro- 


żytności strój męski różnił się bardzo | 


mało od niewieściego, mianowicie kro 
jem.  Pontalonów, zgoła wtedy nie 
znano. Opaczna przeto zamiana o- 
dzieży musiała być daleko mniej ra- 
żąca, niż obecnie, kiedy różnica płci 
jest podkreślana zróżnicowanym tak 
silnie ubiorem. Zacieranie też odzie- 
żowe tej różnicy jest wstecznym na 
wrotem ku czasom pierwotnym, kie- 


— 


SŁOWO KUIAWSKIE ° 


pierwszorzędnej marki „Klucze, 
po najniższych cenach polecają 
z własnego składu 


Bracia Rudzińscy 


Skład żelaza Piekarska 15 tel. Nr. 5. 


Wyłączna reprezentacja na Kujawy i powiat Lipnowski 


Sprzedsż hurtowa i detaliczna. 


Śledztwo w sprawie zbrodniczej kliki zbirów, którzy działają | 
pod płaszczem faszyzmu — rozszerza się. 


Donald oświad- 
cza. 
RZYM, 25.VI. (PAT.) 


P. Mac 


Prasa do- 


basadorem włoskim, który czynił mu 
przedstawienia z powodu wystąpień 
jego przeciwko Włochom, oświadczył, 
iż przez obecność swoją na zebraniu 
partji robotniczej nie zamierzał bynaj- 
mniej przyłączyć się do jakiegokol- 
wiek protestu przeciwko rządowi wło- 
skiemu, lecz protestował jedynie prze- 
ciwko skrajnym żywiołom, które sam 
rząd włoski potępia. 


Porwanie Matteottiego. 


RZYM, 25.VI. (PAT.) Dumini 
podczas badania oświadczył, że pier- 
wotnie nie istniał zamiar zamordo- 
wania Matteottiego, w samochodzie 
jednakże Matteotti gwałtownie reago- 
wał na zachowanie się napastników, 
a nawet usiłował uwolnić się z ich 
rąk i zbiedz i w tej to właśnie chwili 
został zabity wystrzałem z rewolweru. 


Filippelli. 


RZYM, 25.VI. (PAT). Prywatny 
sekretarz Fillipeilego, Mario Gibelli, 


i 
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ON mna O O w O EC e > 


został onegdaj przesłuchany. Oświad- 
czył on, że Filippelli porozumiewał się 
w -czwartek i piątek po zamordowaniu 


6 SMG Dos waozadki E Matteottiego telefonicznie z gen. De- 


Bono Finzim. Finzi ułatwił natych- 
miastowe zwolnienie właściciela ga- 
rażu. Afera paszportu Filippe llego 
wyjaśniła się onegdaj. Bolonii 
przesłuchano szofera osci: na 
którego nazwisko wystawiony był 
paszport; zeznał on, że oddał swój ' 
paszport Naldiemu, który z kolei dał | 
go Filippellr emu. 


RZYM, 25.VI. (PAT.) O areszto- 
waniu Rossi ego donoszą, że stawił 
on się w więzieniu sądowem w towa- 
rzystwie swej krewnej Nucci, wdowy 
po Colonnie i jej syna Enzio. Rossi 
oświadczyłe, że poszukiwania poli- 
cyjne, dokonane u jego przyjaciół, 
zmusiły go do tego, że stawił się do- 
browolnie, by oszczędzić swym przy- 
jaciołom dalszych nieprzyjemności. 
Rossi'ego. przesłuchano natychmiast 
po jego aresztowaniu. Nie chciał 
jednak powiedzieć, gdzie przebywał 
w ostatnich dniach ze względu na 
swoich przyjaciół. 


Bandyci przypiekają ogniem. 


Ze stosunków kresowych. 


W pow. dziśnieńskim ujęto 2-ch | padnięto na zaścianek Pożarewicza, 


bandytów w chwili przekroczenia gra- 
nicy. Jeden z bandytów przy tej okaz 
zji zostal raniony. 

W pow. Ilja ziemi wileńskiej ną- 


| dy prymitywny strój męski nie rż | 
nił się niczem od żeńskiego. 
Podobno lekarze spółcześni do- 
szli do wniosku, jakoby siodło dam- 
skie i przystosowana doń poza ama- 
| zonki były szkodliwe dla zdrowia. 
| Z pewnością jednak nie jest dla zdro- 
| wia szkodliwa amazonka rozcięta, poz- 


IRENA GRAMSOWA. 


Kwiat polny. 


Ozwaly się dzwony kościelne na 
»majowe». Bardzo rzadko chodziła 
na to nabożeństwo do odległego o 2 
wiorsty parafjalnego kościoła — za 
dużo miała pracy. Zato pod figurę 
»pele» Wojtkowego sadu chodziła 
codziennie. Tam zbierała się, już po 
słońcu zachodzie, wieś cała; tam 
i nieboszczyk jei, gdy się o nią sta- 
ral zeszłego roku, nie opuszczał żadne 
go wieczoru. To też, gdy teraz śpie- 
wano »oddal chorobę co lud zabija, 
broń nas od śmierci, Zdrowaś Ma- 
ryja» — zalewała się niewstrzymanych 
łez potokiem. 

— Uspokójta się, kumo, dyć nikt 
wieczny nie jest. Kiej tak Bóg prze- 
znaczył, to nazywo się trudno! — po- 
cieszały ją sąsiadki. 

Na ostatnie „majowe» ubrała się 
odświętnie, wzięła sierotkę swą na 
rękę i poszła do kościoła. W drodze 
przyłączyła się do niej kuma Ziele- 
niaczka, by dać jej też słowo pociechy 
w jej wdowieństwie: 

—- Nie żorotujta już tak, kumo 
kochano, dyć nie wróci się, choć 
byśta i krwawymy łzamy płakali. 

Panuj, Szcepon Rychlik do waju 
zachodzi? A toceśta jeszcze młodo, 
na świat jeszcze woma! 

Bartłomiejowa odskoczyła w bok 
oburzona. 

— Īno my takich rzecy nie mów- 


ta. Takigo, jak MS E BR Kaka EE: mój nieboszcyk, 
nie najdę a gorsygo od niego nijak 
nie chcę. — I, dumna, że umie »na 
książce», bo ją panienki ze dworu 
czytać nauczyły, zarecytowała z li- 
tanji do N. W. B., jako to »panny 
i wdowy» największą u Boga laskę 
mają. 

A ona postanowiła we wdowień- 
stwie żyć do śmierci. 

Klasnęła w dłonie Zieleniaczka. 

— To ino we ślachectwie tak się 
trofio, żeby tako młodo, jak wy, 
kumo, we wdowiństwie żyła, we wse- 
lakim dobytku dostojności, ale nie 
w nasym chłopskim stonie. A tko 
chałupę i cołkie obyńście obrządzi, 
tko zaradzi i, co nie dej Boże, w ja- 
kiem nieszcyńściu pomoże waju, eli 
nie chłop przyjociel. 

Dochodziły już do kościoła, gdy 
przyłączyła się do nich Rózia, poko- 
jówka ze dwora, z którą ruzem uczyła 
się Małgorzata u panienek, Uzyskała 
od przyjaciółki aprobatę na dozgonne 
wdowieństwo: 

— Bo i nie dziwić się tymu; nie- 
boszczyk twój dobrym i sielnie ład- 
nym był chłopcem, choć nie bogoc. 
Dziedzic do dzisia go żałuje, że to 
z państwem nasem z pod Łodzi 
w nase sirony ściągnął. Ale, ale, 
Małgosiu, zapomniałam ci powiedzić! 
Szczepan Rychlik wstąpił do wojska, 
tak z włośliwy ochoty, nie z poboru. 
Byl we dworze pożegnać się z dzie- 
dzicami. Do Bartłomiejowy nie puń- 
dę — mówił do mnie. Powiedz jej, 
Róziu, że to, co my tak naurągała, 
jakiem był roz jedyn u ni, prowda 


należący dó p. Jezerewicza. Jego syna 
przypiekano ogniem, aby dobyć odeń 
zeznania. 


EEA damie dosiadać konia po 
Koi. a jednocześnie maskująca tę 
pozę dość dokładnie. 

Powiadają jeszcze, że wystawa 
ineksprymabli, i to kroju męskiego, 
przez amazonki bez amazonek zdo- 
była już sobie prawo obywatelstwa 
na szerokim świecie. PR a PIS EA tak, to 


je; ino to nie prowda, ze jej niebo- 
szcykowi zła zadołym. Lo tego tyż 
już me nie obocy póty, póchy nie 
odmini się w syrcu lo mnie. A musi 
się odminić, skoro odminię się i jo 
we wojsku i na porzumnygo wyńdę 
chłopoka. Na to wstępuje do legju- 
nów, ze albo zginę, albo wrócę, zeby 
ją puiąć za żŻunę. Nieboszcykiewi 
nic nie winieniem, ino to, że prosi- 
łym Boga w kużdym pocizu, aby abo 
mnie, abo iego wziun z tygo świata. 
I patrzta ino, jo żyję, a un świętom 
zimię gryzie. A ze się odgrozołem, 
to ino aby tak, żeby się Magosia od- 
grózek moich bojała i Bartka zanie- 
chała, a za mnie wysła. 


— Umarł chudziosek — wtrąciła 
Zieleniaczka. — A wita wy lo cegój 
umarł? bo to ludzie powiedajom: 
»ślub majowy, grób gotowy». I to 
prowda, jak Bóg na niebie, prowda. 
A wyśta ślubowali z nieboszcykiem 
w samom Świętom Zolijom, jak dziś 
pamintom. A Przenajświntso Paninka 
nie łaskawo na ożeniune ludzie w mie- 
siącu maju. Wierzta my nie wierzta, 
ale prowda! 

— Ady byśta w zabubuny nie 
wierzyli, kumo, jako w przykozaniach 
Boskich wyrażnie stoi: »Nie bydzies 
mioł Bogóch cudzyk przedymnom!» 


— Kiej się to sprowdzo na cyn- 
ste, choć wy mówita, że zabubuny. 


Ozwał się kościelny dzwon po- 
wtórnie. Wyszedł z Przenajświętszym 
Sakramentem ksiądz proboszcz, za- 
częło się nabożeństwo. 


agusia, przebudzona na łonie 
S 
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MYSLI. 
Wybrał J. K. 
Wiara i Ojczyzna to jeden wielki 
Ołtarz, a człowiek to źżdźbło mirry, 
którego przeznaczeniem spalić sie na 


chwałę Ołtarza 
Henryk Sienkiewicz. 


trzeba stwierdzić smutny fakt ustęp- 
stwa z etyki chrześcijańskiej na rzecz 
pogańskiej. Tą drogą, śliską drogą 
ustępstw, można zjechać bardzo szyb- 
ko na dno zepsucia moralnego. Tyl- 
ko zupełny brak zmysłu filozoficzne- 
go może dać się stropić, czy zasza- 
chować, paradoksem: »non peccatum, 
quia universale<—nie grzech, bo prak- 
tykuje się powszechnie! 

Hygieja, bogini zdrowia, wola ra- 
czej: Principiis obsta! — Żapobiegaj 
początkom! Początkom złego. . 

Don Inigo. 


Niedyskretne pytania. 


-- Pewna, szaro-czerwonawa ga- 
zeta podała artykul pod nagłówkiem: 

» Prysnął ciężący balast na sumienie 
i w kieszeniachc. 

Co to może znaczyć? Albowiem 
artykułu, zareklamowanego takim da- 
daistycznym nagłówkiem, nie odwa- 
żyliśmy się przeczytać 
W nekrologach śŚ. p. Konra- 
da Olchowicza, naczelnego redaktora 
»Kur. Warsz« zaznaczono, iż tenże zo- 
stał na drogę do wieczności opatrzo- 
ny » Przenajświętszemi Sakramenta- 
mi«, Pytanie: ile jest Przenajświętszych 
Sakramentów? X Ch. 


Odpowiedzi królewskie. 
RZYM 25.VI. (PAT.) Giornale 


d' Italia podaje, iż odpowiedzi sanatu - 


i izby na mowę tronową będą dopie- 
ro teraz złożone królowi. Od wielu 
lat król przyjmował te adresy bez 
odpowiedzi, obecnie jednak król zde- 
cydowany jest odpowiedzieć, zwraca- 
jąc się do kraju z wezwaniem do 
zgody narodowej. 


Prezydent Doumergue 
w uroczystościach 
olimpijskich. 

PARYŻ 25.VI. (PAT.) Prezydent 
republiki. D vumergue, wziął udział 
w obchodzie rocznicy wznowienia 
igrzysk olimpijskich. Uroczystość od- 
była się w Sorbonie. 


matczynem, płakać zaczęła, gdy z e AORICZ ETSSI GENE 
kuset piersi wybiegło przepiękne »nie- 
chaj będzie Pochwalony?» 

Niezwykle piękną twarzyczkę Mal- 
gorzaty spostrzegł ze swej lawy pan 
Walery S., Krezus okoliczny, bywalec, 
właściciel dóbr w sąsiedztwie. 

— Ma foi, znam tyle pięknych 
kobiet, ale takiej nie zdarzyło mi się 
widzieć jeszcze! — rzekł szeptem do 
siedzącego obok przyjaciela, wtedy, 
gdy rozmodlony tłum chylił się kor- 
nie przed Utajonym, w Najśw. Sakra. 
mencie. Była to więc nader dogodna 
sposobność do wymiany zdań szeptem 
dwóch przyjaciół. 

— Jestto młodziutka włościanka 
nasza, wdowa po Bartku Bzdurze. 
Lubiłeś zawsze polne kwiaty i nigdy- 
bym nie sądził, że hołdujesz jednak 
i egzotycznym i sziucznym poza gra- 
nicami kraju. Może to dla od- 
miany. 

— Laisse donc, mon cher, ca me 
fait beaucoup de peine — pareille 
comparaison. 

— Kwiat naszych pól i lasów. 
Wierzę, iż porównanie z tamtemi 
robi ci przykrość. Wszak zawsze, 
choć jesteś wędrownym ptakiem au 
fond dans le fond, patrjota z ciebie. 
O podłożu umiłowań etnologicznych; 
paraiętam to jeszcze ze szkól. 


D: c. n. 


N 143 (1774) 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Co niesie dzień? 


Dziś: Jan i Paweł mm. 


Jutro: Najśw. Serce Je- 
zusa, Władysław kr. w. 


Wschód słońca a g. 3.40 
Zachód o g. 8.24 
Wsch. księżyca o g. 12.59 
Zachód o g. 2.30 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 
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W dniu 9 czerwca najwyższa temperatura 
wynosiła 20,4 najniższa 13,4. 

Czytelnia katolicka (vis-a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1—4-ej po południu. 


Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu- 
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12—13 i pół. 


Z giełdy d. 24. 6: 


Delar 5,21 
Funt angielski 22,49 
Frank szwajcarski (100) 92,47 
Frank francuski (100) 27,38 
Frank belgijski (100) 23,95 
Liry włoskie (100) 22,50 
Korony czeskie (100) 15,37 


Korony austrjackie | 100.000) 7,33 
4/, poż. premi. 0,52, 8'/, poż. złota 
7,10 6°/, poż. serja II A. 0,73, 6*/, 
pożycz. dol. 2,50, 4!/,'/, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego 16,25, 
wart. I gr. Czyst. złot. 3 zł. 43,36 gr. 


»Robert i Bertrand: arcyweso- 
ła krotochwila L. Anczyca ukaże się 
na scenie teatru Polonja po raz dru- 
gi w niedzielę dn. 29 bm. Kto jesz- 
cze nie był i nie widział dwóch zło- 
dziei Roberta i Bertranda niech za- 
sięgnie informacji u tych, którzy już 
byli na pierwszem przedstawieniu, a 
po zasiągnięciu informacyj napewno 
przyjdzie by bawić się fi śmiać jak 
bawili się tamci. 


Koncerty publiczne. Dla uprzy- 
jemnienia w lecie mieszkańcom na- 
szego miasta czasu wolnego od za- 
jęć, a spędzonego na świeżem po- 
wietrzu, Magistrat we Włocławku 
urządza w każdą niedzielę i święto 
koncerty publiczne. Koncerty da- 
wane będą przez orkiestrę Straży 
Ogniowej od godz. 4 do 7 po połu- 
dniu w ogrodach miejskich, począwszy 
od dnia 29 czerwca r. b. 


Wesoła wiadomość. Na posie- 
dzeniu Komitetu budowy szkół we 
Włocławku w dn. 3 czerwca r. b. 
postanowiono rozpocząć budowę szko- 
ły powszechnej miejskiej przy ul. 
Stodólnej o 18 salach szkolnych. 


Wyjaśnienie!!! Niektórzy, mniej 
pilni Czytelnicy »Słowa» nie wyro» 
zumieli naszego » Ostrzeżenia» w n-rze 
140. Byliby jednak wyrozumieli je 
łatwo, gdyby przeczytali »Przepisy 
dla przygodnych. spółpracowników 
gazet», nr. 136, punkt 14. Wyjaśnia- 
my krótko: »accusativus judaico — 
tromtadraticus» nazwano tam biernik, 
zamiast dopełniacza, po przeczeniu. 
Np.: »Znaczna część legjonów nie 
złożyła przysięgę, nakazaną przez Radę 
Regencyjną» (»Rzeczpospolita» 169). 


Sprawozdanie z kwesty ulicznej 
znaczka z dnia 22 czerwca r. b. na 
rzecz Domu Sierot „Opatrzności” przy 
Włocł. Tow. Wspomagania Biednych. 
Wyjęto z 18 skarbonek kursujących 
po mieście ogółem mk: 482:400.000 
w cukierni W-go P. Czecha zebrano 
mk: 190.274.000 w cukierni P. Bednar- 
skiego zebrano mk: 83.240.000. Ogó- 
łem zebrano mk: 755.914.000. Wszyst- 
kim WW. Paniom i Panom kwestu- 
jącym, Ofiarodawcom, WW. PP. Cze- 
chowi i Bednarskiemu, którzy gościn- 
nością w swych lokalach przyczynili 
się do zasilenia funduszów Domu 


bna RZE ZZOZ ZE CORE RZA ZZ ZORODZ OZN 


Sierot, składają serdeczne „Bóg 


zapłać*. Zarząd i opieka. 


Podziękowanie. Opieka Domu 
Sierot „Opatrzności* dziękaje najser- 
deczniej dobrym dzieciom ze szkoły 
C. L. za złożoną oliarę w sumie mk: 
12.000.000 dla sierotek z ulicy Bi- 
skupiej. 


Stan zdrowotny. W tygodniu 
25, od 15 do 21 czerwca r. b. w po- 
wiecie Włocławskim stwierdzono jeden 
zgon na gruźlicę płuc w Brześciu 
Kujawskim. 


Z KRAJU. 


Wyrafinowany zamach Nie- 
miec na węglowy przemysł pol- 
ski, odwołany. Rząd Rzeszy nie- 
mieckiej przed niedawnym czasem, 
wbrew wyraźnym postanowieniom 
Konwencji Genewskiej, ograniczył sa- 
mowolnie importowy kontyngent węgla 
z polskiej części Górnego Śląska do 
niespełna połowy ilości przewidzianej 
w Konwencji. Rząd niemiecki ustalił 
ten kontyngent w wysokości pół mil- 
jona ton miesięcznie. Zarządzenie to 
w momencie kryzysów w przemyśle 
węglowym bardzo groźnie uderzało 
w interes gospodarczy państwa pol- 
skiego. Rząd polski za pośrednictwem 
poselstwa polskiego w Berlinie natych- 
miast założył energiczny protest prze- 
ciwko temu bezprawnemu zarządzeniu 
i domagał się przywrócenia pełnego 
kontyngentu, wynikającego z umowy. 
W ostatniej chwili nadeszła z Berlina 
wiadomość, że rząd niemiecki odwołał 
swoje zarządzenia i przywrócił pełny 
kontyngent importowy węgla pol- 
skiego. 


Zainteresowanie Niemiec ek- 
sportem zboża z Polski. Berliń- 
ski tygodnik zbożowy, omawiając 
sprawy importu zboża do Niemiec 
zwraca specjalną uwagę na dozwo- 
lony wywóz zboża bez ograniczeń 
z Polski, podkreślając wielkie. zna- 
czenie, jakie okoliczność ta w obec- 
nej chwili przedstawia dla Niemiec, 
właśnie ze względu na zerwane sto- 
sunki niemiecko-rosyjskie, Na otwie- 
rające się nowe konjunktury ekspor- 
towe Polski miarodajne czynniki win- 
ny zwrócić uwagę, specjalnie zaś 
w związku z kryzysem w przemyśle 
oraz bezrobociem zasługiwałby na po- 
parcie eksport zamiast surowca prze- 
tworów zbożowych jak mąka, kasza, 
otręby. 


Powrót generała Zagórskiego 
z Ameryki. Onegdaj powrócił do 
Warszawy po 6-tygodniowej nieo- 
becności w kraju szel departamentu 
przemysłu wojennego gen. bryg. Za- 
górki, który gościł w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej, jako 
delegat Rzplitej Polskiej na między- 
narodowym kongresie automobilowym 
w Detroit stolicy przemysłu samo. 
chodowego Ameryki. Celem kongre- 
su było zapoczątkowanie unifikacji 
zagadnień automobilowych na terenie 
wszechświatowym, przedewszystkiem 
zaś spraw komunikacyjnych i drogo- 
wych, standaryzacji przemysłu : oraz 
wzajemnej wymiany świadczeń po- 
czynionych, zarówno przy fabrykacji 
jak i ekspłoaatacji samochodów. Gen. 
Zagórski zetknął się z bardzo poważ 
nemi osobistościami, reprezentujące- 
mi finanse i przemysł amerykański, 
które wyrażały wiele zainteresowania 
rynkami zbytu w Europie a w szcze- 
gólności w Polsce. 


Ile kosztowały wybory do 
gminy żydowskiej. Jak wielkiemi 
kapitałami rozporządza społeczeństwo 
żydowskie, wykazują wydatkowane 
sumy na przeprowadzenie ostatnich 
wyborów do gminy żydowskiej w 
Warszawie. Jak nas informują, na 
agitację wyborczą bundowcy wydali 
5.000 dolarów, uzyskanych drogą 
zbiórki wśród żydów amerykańskich. 
Stosunkowo mniejszą sumę wydali 
poalesjoniści lewica, którzy wydali 
3.000 dolarów. Poalesjon prawica — 
Io miljardów mk. Asymilatorzy — 
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Rozdanie świadectw nauczycielskich 


w miejscowem Koedukacyjnem Komunalnem Seminarjum 

odbędzie się dzisiaj, 26 czerwca o godz. tl-ej rano w sali 

aktowej Państwowego Gimnazjum Ziemi Kujawskiej, na którą 

to uroczystość Dyrekcja Seminarjum zaprasza Rodziców 
młodzieży i Sympatyków. 


Żydzi skarżą się, że im źle w Polsce, 


Ale czy w Niemczech im lepiej? 


» Veltrevue< publikuje wyjątki z tę- 
kstu wniosku, jaki ma zamiar wnieść 
do Reichstagu grupa generała Luden- 
dorffa. Projekt dotyczy rozwiązania 
sprawy żydowskiej w Niemczech. — 
Według projektu przedewszystkiem 
wszyscy żydzi, którzy nie są obywa- 
telami Rzeszy, będą musieli opuścić 

ranice Niemiec w przeciągu 4 tygo- 

ni, przyczem majątki ich ulegną kon- 
fiskacie na rzecz skarbu państwa. Po- 
zostali będą poddani jaknajsurowszej 
reglamentacji, przyczem do kategorji 
żydów będą zaliczeni także ci wszyscy 
izraelici, którzy przyjęli chrzest po 
dniu 12 marca 1922 r. (Słuchajcie! 
słuchajcie — nacjonaliści innych kra- 
jów). 

Pomiędzy obu kategorjami o oficjal- 
nych nazwach »żydów-chrześcijan« 
i »żydów« bezprzymiotnikowych pra- 
wo nie będzie czyniło żadnej różnicy. 

yd, pojmowany w ten sposób, nie 
będzie mógł piastować żadnej funkcji 


publicznej i nie będzie mógł być ad- 
wokatem. — Lekarze żydowscy będą 
mogli leczyć tylko swoich współwy- 
znawców i w tym celu będą musieli 
na drzwiach swych mieszkań, obok 
tabliczki afiszowej, umieszczać gwiazdę 
Dawida. 

Agencje matrymonjalne żydowskie 
będą mogły pośredniczyć tylko w spra- 
wach małżeństw pomiędzy żydami. — 
W razie wykroczenia przeciwko temu 
nakezowi, będą stosowane surowe 
kary, przewidziane w kodeksie nie- 
mieckim za kuplerstwo. 

Sabat będą musieli żydzi święcić 
w niedzielę. Pozatem projekt przy- 
jaciół Ludendorffa przewiduje specjal- 
nie dla żydów karę śmierci przez po- 
wieszenie w następujących dwóch wy- 
padkach: 1) dla tych żydów, którzy 
będą agitowali za strajkami; 2) »dla 
tych żydów, którzy będą się. oddawali 
życiu rozwiązłemu, aby mieć dostęp 
do tajemnic stanu«, 


1.500 dolarów. Grupa t. zw. »Agu- 
dy< miała wydać 30.000 dol. 


Uruchomienie zakładów sosno- 
wieckich. Jak się dowiadujemy, 
częściowe uruchomienie Zakładów 
Sosnowieckich Tow. fabryki rur 
i żelaza spodziewane jest w niedale- 
kiej przyszłości. Narazie uruchomio- 
ne zostaną częściowo fabryki sosno- 
wieckie, zaś oddział w Żawierciu po- 
zostanie nieczyriny. 


Truciciele koni na Kresach. 
Donoszą nam, że w ubiegłym tygod- 
niu w Antopolu pow. Kobryńskiego 
nie wyśledzeni dotychczas sprawcy 
otruli całą stadninę pasących się ko- 
ni. Io koni zdołano uratować, 5 
zdechło. Przypuszczalnie jest to ak- 
tem sabotażu ze strony wrogich nam 
żywiołów rosyjskich. 


Skandal radjowy w Polsce. 


Walka o radjo w Polsce, prowa- 
dzona z czynnikami, starającemi się 
odciąć Polskę od tej największej 
zdobyczy kulturalnej, doprowadziła, 
jak wiadomo, do tego, że od września 
nareszcie i w Polsce radio przęstanie 
być tabu. Ale jak ze wszystkiem, 
u nas nie będzie ono dostępne każ- 
demu, lecz stanie się przedmiotem 
spekulacji i wyzysku, naszą nieśmier- 
telną »drogą koncesji<. Na co ta 
koncesja, dlaczego my ją właśnie 
wprowadzić musimy? Tylko dlatego, 
że są tacy, którzy chcą zarobić. 

Bo spójrzmy na świat. Największy 
rozwój aparatów odbiorczych radjo- 
telefonicznych na świecie jest przy- 
znawany Ameryce, gdzie każdy, kto 
chce, może je zakładać bez żadnych 
ograniczeń i formalności. W Anglji 
właściciel aparatu opłaca Io szylin- 
gów rocznie na koszta utrzymywania 
stacji rządowych. We Francji istnieje 
już 2 i pół miljona stacyj odbiorczych. 
W Niemczech opłata za prawo utrzy- 
mywania aparatu wynosi jednorazo- 
wo około 20 mk. 

Rzeczpospolita Polska pod wzglę- 
dem liczby aparatów odbiorczych 
(chociaż rządowych) jest najuboższa 
w rzędzie krajów kulturalnych. Uprze- 
dziły ją znacznie takie państwa jak: 
Bolszewja, Argentyna, Meksyk i na- 
wet wyspy Filipińskie. 

Ale i ta zdobycz kulturalna stała 
się u nas przedmiotem wyzysku i sza- 
chrajstwa. Znaleźli się ludzie, którzy 


— aby umaczać swe chciwe łapy 
w złocie — jeden z najwspanialszych 
wynalazków ducha oddali w arendę 
marnym, z żadnemi skrupułami nie 
liczącym się groszorobom. 


Po I Polskim Kongresie 
Rolniczym. 


Polska, jak wiadomo, jest krajem 
wybitnie rolniczym; około 65?/, jej 
ludności stanowią rolnicy. 

Rolnictwo zatem w ogólnym bi» 
lansie gospodarczym Polski zajmuje 
miejsce naczelne i wysuwa się na 
czoło wszystkich naszych problemów 
gospodarczych. 

Jeśli wogóle rolnictwo wymaga 
i dobrej organizacji i opieki rządo- 
wej — ło w Polsce wymagania te 
są tem większe. 

Dźwignięcie rolnictwa polskiego do 
poziomu, odpowiadającego jego roz- 
miarom, zadaniom i celom, jest jed- 
nym z największych i pilnych po- 
stulatów naszego życia gospodarcze- 
go i państwowego. 

Podniesienie produkcji rolaej: roślin- 
nej i zwierzęcej, organizacja gospo- 
darstw rolnych, leśnych, rybnych, 
nasiennictwo, nawożenie, meljoracje 
rolne — a nad tem wszystkiem i w zwią- 
zku z tem organizacja przemysłu 
i handlu rolnego — są to kwestje 
pierwszorzędnego znaczenia dla Pol- 
ski — dla rozwoju jej dobrobytu. 

W dniach 15, I6i 17 b. m. obra- 
dował w Warszawie I Polski Kongres 
Rolniczy, którego wielkiem zadaniem 
było zastanowić się nad powyżej wy- 
szczególnicnemi postulatami — dojść 
do pewnych wniosków, któreby sta- 
nowiły wyczerpujący materjał, doty- 
czący całokształtu rolnictwa polskiego, 
jego stanu, potrzeb i bolączek. 

Obrady Kongresu i prace poszcze- 
gólnych sekcyj, których pracowało 7, 
były b. żywe i nacechowane szczerą 
troską o stan rolnictwa, o jego roz- 
wój i uzałeźniony od rolnictwa do- 
brobyt kraju. 

Trzeba bowiem podnieść z uzna- 
niem, że interesy rolnictwa były trak- 
towane przez Kongres pod kątem 
widzenia interesów kraju. 

Blisko r00 referatów stañowilo 
doskonały, wszechstronny obraz rol- 
nictwa polskiego, Świadomość zaś 
ogólno-państwowych zadań rolnictwa, 

aszczyznę obrad i uchwał Kongresu. 
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zy trujące. 
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Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga- 
Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie Ligi 


Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa. Ofiary składaj na 
Konto Nr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek. 


Pierwszy Polski Kongres Rolniczy 
wysunął bardzo ważną kwestję ogól- 
nopolskiej organizacji wszystkich rol- 


ników, a to w celu uzgodnienia me- 
tod pracy rolniczej, ułatwienia jej wy- 
dajności, 

dziedzinie organizacji rolnictwa 
polskiego I Polski Kongres Rolniczy 
ma znaczenie faktu, skupiającego rol- 
ników polskich, stwarzającego gruńt 
dla różwoju pracy organizacyjnej 
w niedalekiej przyszłości. 

Praca ta o tyle będzie celowa i pel- 
nego uznania godna, o ile i nadal, 
jak to było na Kongresie — $rzyświe- 
cać jej będzie duch uswiadomienia 
obywatelskiego, nad interesami jedno- 
stek, czy warstwy, stawiający tnteres 
ogółu. 

Hasłem wszystkich prac naszych, 
zwłaszcza zbiorowych i wielkich, po- 
winien być ów interes ogółu — wów- 
czas skutki prac naszych zbiegną się 
czasem w jedną wielką całość, któ- 
rej na imię: potęga państwa 1 dabro- 
byt jego obywateli. 

Rozbijanie zaś pracy o interesy 
egoistyczne jest zabójcze dla państwa. 

M. S. 


TELEGRAMY. 


Sprawy polskie w parla- 
mencie niemieckim. 


BERLIN 25.VI. (PAT.) Po dluż- 
szej przerwie zbiera się dziś o godz. 
3-ej po poł. parlament niemiecki. Na 
porządku dziennym znajduje się m. i. 
umowa polsko-niemiecka w sprawie 
górnośląskiego okręgu granicznego. 


Jen. Dupont zostaje 
w Warszawie. 


PARYŻ 25.VI. (PAT.) Zaprze 
czają tu wiadomości, jakoby szef mi- 
sji wojskowej w Polsce, jen. Dupont, 
miał objąć po obecnym ministrze 
wojny, jen. Nollet, stanowisko prze- 
wodniczącego międzysojuszniczej ko- 
misji kontrolnej. Cenne usługi, jakie 
oddaje Polsce jen. Dupont, nie po- 
zwalalą mu na opuszczenie w najbliż- 
szej przyszłości Warszawy. 


= 
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Wycieczka polska 
na Lotwie. 


RYGA 25.VI. (Aj. Wschodnia.) 
Wycieczka młodzieży z Polski pod 
kierownictwem profesora historji Zyg- 
munfa Dentera wyjechała z. Rygi S 
t. zw. kurlandzkiej Szwajcarji. W Ry- 
dze goście polscy podejmowani byli 
przez lotewski 
i Stow. nauczycieli 
na Łotwie. 


Związek młodzieży 


szkół średnich 


Królowie na wygnaniu. 


PARYŻ 25.VI. (PAT.) P. R. Zde- 
tronizowany król grecki stara się 
o uzyskanie we Francji zajęcia w świę- 
cie handlowym. 


Śmierć atamana. 


KIJÓW 21.VI. (Rps.) Jak komu- 
nikuje prasa sowiecka, d. 14 czerwca 
w starciu z oddziałami milicji sowiec- 
kiej zginął znany ataman Mamałyga, 
który w ciągu trzech lat czynny był 
w gubernii podolskiej, gdzie wystę- 
pował początkowo jako pomocnik 
atamana Palija. Mamałyga miał być 
popierany przez władze rumuńskie. 
Szerzył on prawdziwy popłoch wśród 
władz sowieckich, pozostając dla nich 
nieuchwytnym. Komunikaty sowiec- 
kie zapewniają, iż zabity ataman był 
ostatnim przedstawicielem powstań 
czego ruchi politycznego na Ukrainie. 
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Węgiel z kopalni 


j koks górnośląski 


poleca 


w ładunkach wagonowych 


HURTOWNIA OPAŁOWA 
m. Naviórkowsaki 


we Włocławku, ulica Kaliska 17, telefon 209 


w godzinach biurowych t. į. od 9 rano do g. ó p.p- 


W wegiel z kopalni „HR. RENARD” 


zaopatrywane są przez HURTOWNIĘ OPAŁOWĄ następujące składy detalicznej sprzedaży 


1. St. Lewandowski, ul. Królewiecka Nr. 30. 


b 


Dzieła, broszury, książki 


2. Kooperatywa „Ogniwo” przy fabryce Ferd. Bohm & Co, ul. Toruńska 7. j 


zaproszenia ślubne, bilety 


handlowe i biurowe, for- Q wizytowe, tabele, sprawó- 


mularze, afisze, klepsydry, 


zdania, cyrkularze i t. p. 


wykónuje szybko i dokładnie 


Drukarnia Diecezjalna 


Brzeska 4 


CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI. 


WŁASNA INTROLIGATORNIA. 
WYTWÓRNIA PIECZĘCI 


Telefon 26. 


MAMA 


UKYYZAPYCWYCJNOOYWYJNWWYYYWWYCZWYWWAAWWNDYTYAANYAYYNYNININ 


Zarobek dla furmanów. 


Powiatowy Zarząd drogowy w Aleksandrowie—Kujawskim poszukuje iurma= 
nek do przewiezienia 1000 — 2000 metrów kamienia z miejscowości Łęg do 
stacji kolejowej we Włocławku. Oferty na przewóz razem z załadowaniem 
kamienia na wagony należy przesłać najpóźniej do 30 czerwca do Aleksandrowa. 


Curiosa. 


x W Bydgoszczy przetwórnia 
dziurkowanych banknotów marko- 
wych, sprzedanych jako makulatura 
do papierni » Wielkopolskiej Wino- 
wajcami robotnicy. Przyznali się. Tło- 
maczą się kuszącą łatwością występ- 
ku. Dziurki zalepiano, nieseriowane 
dziesięciomiljionówki serjowano i pu- 
szczano w obieg. Za tę łatwość są 
odpowiedzialne zarówno władze skar- 
bowe, jak i fabryczne. 

x Okradanie akcjonarjuszów! 
Uchwała Rady zarządzającej fabryk 
maszyn i wagonów Zieleniewskiego: 
czysty zysk za r. 23, zamiast na dy- 
widendę, przenieść na r. następny; 
tantjemy dla członków Rady z czy- 
stego zysku 36 miljardów. Czysty 
zysk wyniósł wobec tego 3 miljardy. 
Statut pozwala na 10°/, tantjemy od 
czystego zysku. 

x V kongres międzynarodów- 
ki Lenina w Moskwie. W mowie 
inauguracyjnej Zinowiew przesłał poz- 
drowienie powstańcom krakow- 
skim, sądzonym obecnie zuchwale 
przez białą gwardję w Krakowie; oraz 
komunistom, odsiadującym karę wię- 
zienną w Polsce. Szlomę Eagla apo- 
teozował. 


x  Dyplomaci sowieccy otrzy- 
mali mundury oficjalne: czarny 
garnitur frakowy, obrzeżony czerwo- 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE] 


KŻ ŻA 


: nemi taśmami i lampasami (spodnie). 


Kapelusz stosowany z piuroppiszem 
czerwonym. Strój godny Mefista. 


x Delegaci sowieccy w Lon- 
dynie, na przyjęciu u Mac-Donalda, 
popiwszy się, zanieczyścili dywany 


i 


i 
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perskie. Jeden z nich częstował lo- į 


kajów papierosami i wyrażał im wspól- 
czucie, że palą »Świństwo angielskie«. 
Delegat Sereczka był doniedawna woż- 
nym teatralnym w Sewastopolu i już 
wtedy słynął z pijaństwa. Awansowa" 
ny przez bolszewików na naddyre- 
ktora tegoż teatru, gdy siedział w 
loży, a na scenie, jak wypadło z roli, 
zjawiła się butelka z wódką, odezwał 
się:—Towarzyszu, jeśli to prawdziwa 
wódka, przyślij mi kieliszeczek! — A 
był już pijany. 

x Wasilij Lenskij, kończący stu: 
dja student uniwers. w Moskwie, wy- 
dalony wraz z kilkudzięsięciu kolegami 
za »niebłagonadiożnost« bolszewicką, 
rozpisał listy do organizacyj studen- 
ckich, profesorów i działaczy oświa- 
towych, zapraszając ich do siebie na 
dzień określony dla udzielenia im 
ważnych informacyj. W przeddzień, 
obnażywszy Ściany swego pokoju z 
tapet, zamalował je na czerwono odez- 
wami i hasłami przeciwbolszewickiemi, 
a następnie powiesił się na haku od 
lampy. Przybyli na termin goście 
zastali wisielca ze zmiętą w dłoni kart- 
ką. Prosił w niej o pochowanie go 
na cmentarzu prawosławnym, zdala 


aa ZZOROWICÓW DŻ OÓŻOTZZDOZO a 


od grobów bolszewickich. Demon- 
stracja zrozpaczeńca spiorunowała 
Rosję. Oto »wspaniałys (Cachin) 


przykład szczęścia w Rosji. 


X Kronprinz niem., nie mogąc 
znieść inwigilacji politycznej nad 
sobą w swojej siedzibie górnośląskiej, 
wynosi się do Włoch, gdzie nabył 
willę w okolicy Fiesole pod Florencją. 


X Rada kantonu  fryburskiego 
w Szwajcarji uchwaliła karę więzie- 
nia do 6 miesięcy za klątwy pu- 
bliczne, choćby bezadresowe. Przy- 
dałoby się to i w Polsce. 


% Fatalna reminiscencja! Na 
jednem z ostatnich posiedzeń sejmo- 
wych, pos. Okoń, zapomniawszy, że 
jest tylko posłem i że mówi do pos- 
łów, natomiast uległsży reminiscencji 
swego dawnego stanu i stanowiska, 
wyrwał się z inwokacją:—Moi kocha- 
ni parafjanie! — Sejm zatrząsł się od 
wybuchu śmiechu. 

x W Aleksandrowie urzęd- 
nicy pocztowi okazali się złodzie- 
jami. Trzej z nich, podejrzani o kra- 
dzież pieniędzy z listów pieniężnych, 
nadanych jako takie, zostali zawiesze- 
ni w urzędowaniu i oddani urzędowi 
śledczemu. Jeden z wypróżnionych 
ostatnio listów, zawierający 107 dola- 
rów, był adresowany do Włocławka. 

x Przewidywane jest zniesienie 
ambasady francuskiej przy Watykanie, 
wskrzeszonej tak nie dawno, — przez | 
nowy rząd Herriot 'a. 


OGLOSZENIA DROBNE. 


ajątek przemysłowy 328 mórg ziemi, in- 

wentarz żywy i martwy wtem młyn 
wodny na 3 pary walcy i 2 kamienie oraz 
tartak, sprzedam za 95 tysięcy złotych lub. 
przyjmę spólnika któryby posiadał od 40— 
50 tysięcy złotych. T. Tomczak Włocławek 
Cyganka Ne 16. i 
e 


a. 
Mee panienka z towarzystwa z dwulet- 

nią praktyką nauczycielską poszukuje 
miejsca nauczycielki do początkujących 
dzieci lub ochroniarki, tylko w zamożnym 
domu obywatelskim na wsi, Wiadomość 
Matebudy 2 — 3 od 10 do 4-ej. 


Z Z O DI W CY R R. 
fiona dywanowa, zielona bardzo ładna 
tanio sprzedam. Zduńska 6 m. 3. 


otrzebna służąca do gotowania i 
sprzątania od l lipca. Wiadomość: Wło- 
cławek, Łęgska 16. Fiirstenwaldowa. 


pregne wynająć pianino na lipiec i sierpień. 
Oferty składać: Skład Żelaza „Bracię 
Rudzińscy” Piekarska 15. 


pp=oju lub dwóch przy spokojnej rodzinie 
poszukuję. Może być z utrzymaniem. Ofer- 
ty uprasza się składać w Administracji Sło- 
wa Kujawskiego pod „Pokój”. 


p gospodarczy, kawaler lat 28, z czte« 
roletnią praktyką, posiada chlubne świa- 
dectwa poszukuje posady od 1 lipca. Zgło- 
R: Dom Pieleszki stacja i poczta Cho- 
ecz. 


pomowey korepetytor, uczeń 8-mej 
klasy, z chlubnemi świadectwami, poszu- 
kuje kondycji na wieś. Wymagania skrom- 
ne. Wiadomość: maj. Grabków, poczta Czer- 
niewice. 


Zima książeczkę powiatowej Kasy Cho- 
rych wydaną na imię Franciszka Ne- 
meczka. 


zo książeczkę wojskową wydaną na: 
imię Andrzeja Drzewieckiego przez P. 
K. U. Włocławek. . 


| ua a O | R A m R R A 
203 portfel z pieniędzmi i dokumen- 

tami szoferskimi. Łaskawy znalazca ze- 
chce oddać do policji dokumenty, pieniądze 
w ilości 20 złotych może zatrzymać, 
meme YN 


Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna- 
ną pozostać musi rzecz nieza- 


reklamowana. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie „Kujawskiem” 


